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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 15 Lipca v. s. 1829 Roku. 
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Wranomości KRAJOWE 


Włodzimierz na Wołyniu dnia 19 Czerwcd 
(z Gazety Sanktpetersburskiey). 2 
Daja 16 tego miesiąca, po południw w kor- 
tu godziny 6, Navjaśnietszy CESARZ JzGomość i 
Jeco Cesarska Wysokość Ussakzkwicz 1 WIELKI 
Xiąże Kosstastrr Pawzowicz, raczyli przybydź do 
tuteyszego miasta, z twierdzy Zamościa, i po zmia- 
bie przygotowanych za miastem koni, udali się 
traktem do Łucka; najedoym ekwipažu , w pożą- 
daném zdrowiu. Przy wjezdżie do miasta, na ro«* 
kaz NAyJAŚNIEYSZEGO DANA, Żadnego nie było spo- 
tkania; ale widzów płci ohojey, tak w samém 
Mieście, jako i na mieyscn przygotowanych koni 
żnaydowało się bardzo wielkie mnóstwo. W or- 
szaku Jeco Ctsasskiry Moścr i Jeso Wysokości 
byli: Jenereł-adjutanci : /łenkekdor/, Adlerberg 
i Hrabia OFłow, takoż radca woyskowy Briskorr, 
pruski Jenerał Reder , rzeczywisty radca stanu 
dinc, oraz inni woyskowi i dworu urzędnicy. 
— Dnia i8 tegoż miesiąc», o godzinie 12po0- 
| 'łudniowey, Jeco Orsanska W Ysokość UrsARZEwICZ 


| i WieLkI Xrąże Kovsrawry PawŁowicz, po prze- 


glądzie woysk 25 dywizyi pieszey, rożłożonych 
obozem pod miastem Zuckiem , raczył powracać 
przez 77 łodzimierż do J/arszawy. 


Czernichow dnia 18 ezerwca: 
(z Gażety Sanktpetersburskiey). 

Dnia 14 czecwca, otrzymano tu iirżźędową 
wiadomość o żnakomitóm zwycięztwie, otrzyma- 
hém przez Głównodowodzącego Armią działającą 
nad Wielkim Wezyrem, pod wsią Kulewczą, i tą 
radośoą wieścią spotkaliśwy rszy batalion odwo- 
dowy limyb-Gwardyi, który tego dnia wszedł do 
Czernichowa, pod wodzą Półkownika Chomutowa, 
idąe dp 7ulczyna dla nzupełnienia Korpusu Gwar- 
dyi. Przeciągał on przed Panem Małorossyyskim 
Wojsóhym Gubernatorem Jenerał-adjutantem Xię- 
ciem Nikołajem Grygorjewiczem /iepninem, i na 
rozkaz jego, zatrzymany był na równinie, w ści- 
„Śnioney ikolumnie, dla wystachania rożkazu, wy- 
danego przez Naczelnie-dowodzącego, dnia 50 ma- 
ja, pod /Maderą. Huczne ura! było odpowiedzią 
wojowników, których część większa nawykła.zwy- 

/ ciężać pod naczelnictwem „*spółziomka naszego 
Hrabi Paskiewicza-Erywańskiego; powtarzali za 
nim tewviiź okrzykami obywatele miasta płci obo- 
jay; którzy się około nich zgromadzili. 

Nizajutrz, z tey okoliczności , odbywała się 

Cerkiewna parada tego batalionu, dla słuchania, 

w Soborże Przemienienia Peńskiego, dziękczynnych 

modłów , odprawianych przez tuteyszego Arcybi- 
$kupa Zaurencyusza. Mieszkańcy miasta ij wojow- 
nicy, jednóm ożywieni ucznoiem, z serdeczną skru- 
chą przykląkłszy ; zanosili nsyczystsze modły do 

Króla Królów, aby wszechwładna Jego prawica 

wspierała i nadał wierne rycerstwo i wsławiła czy- 
ny;troskliwego o dobro swoich poddanych, dzi- 

sia nam szczęśliwie Panującego Cesarza Nikożaja I. 

Po skończonóćm nahożeństwie, cały batalion 

Gwardyi czestowany był wódką i obiadem; niższe 

rangi przy stołach, zrobionych w-kiłka rzędow 
na bulwarze, a PP. Oficerowie i nrzędniey cywilni 

w gmachu nowo wybudowanym przez P. Masłoros- 

tyyskiego Wojennego Gubernatora dła obwachń 


| 


gł 


głównego i policyi ; ale jeszóże niezajętym ; ha 
tymże bulwarze, wśród drzwi otwartych, tak, że 
uczta, i radość były wszystkim spólne. Obywatele 
mieyscy ubiegali się o pierwszeństwo w czestówa- 
niu wojowników ; zadowolenie i wesołość oznaz 
mioaowały z pczyktcjó: Przy czém JO. Xiąże 
Gubernator Wojenny,sprawce tego obchodu, wniost 
toast, który spełniono, za zdrowie zwycięzców; 
Wieczorem, nastąpiła żabawa w ogrodzie, tudzieź 
bal u Pana Wojennego Gubernatora. 

Daia 14, wszedł drugi odwodowy batalion 
Gwardyi, pod wodzą Półkownika Korowjakowa; 
który takoż przeciągał przed P; Wojennym Gu+ 
bernatotem, a nazajutrz czestowani byli przez nież 
go ucztą obiadową; PP. Officerowie ASTY rang 
niżsżych w ogrodzie mieskim; pośród bardzo licz= 
nego zgromadzenia luda; 

_Dzisia, dnia 18, po przenocowaniu, JW. Jeż 
herał Marszałek Polny Głównodowodzący 1szą Ara 
mią, Hrsbia Fabian Wilhehnowicz Fon der O: 
sten-Saken, raczył szczęśliwie udać się do Koziel: 
ca, gdzie się znayduje zgromadzony 2gi Korpus odź 
wodowy kawaleryi: 


Sankt-Petersburg dnia 5 lipca. 
„  Pęzez naywyższe dyplomata'pod dniem 7myfh; 
Czsimz Jzcomość raezył nayłaskawiey mianować 
kawalerami orderu ś. „Anny sszey klassys nade 
zwyczaynych radców stanu Królewstwa Polskiego: 
Ch. FFoydę, prezydenta municypalności i poli- 
cyi w Warszawie; Franciszka Xawiera Potockie- 
go jeneralnego prokuratora Królewstwa; i Igna- 
cego Zielińskiego, prezydentaizby kontrolney.(2t. 7.) 


'WraDoMości on Woęska DziażAJĄCEGO: 
(Jourral dë St. Petetsbour$). 

Jużeśmy donieśli o poddaviu się twierdzy Sy- 
listryi. Spieszymy teraz donieść naszym czytel= 
mikom wiadomość otym ważnym wypadku, czy- 
tang na Te Deum; śpiewanóćm w Kijowie /z tego 
powodu, w przytomności NaYJAŚNIEYSZEGO CESARZA: 
Naczelny Wódz Woyska donosi Cresarzo- 
wi JzGomości , Że twierdza Sylistrya poddała się 
zwycięzkiemu orężowi Jeco CzsaRskiEt Mości: 

Waleczność woysk, które oblegały tę twier- 
dzę ż niezmordowaną czynnością i przykładnómi 
męztwem, odniosła tryumf nad zaciętym oporeat 
nieprzyjaciela, id. 18 b. m, kiedy wszystkie przy- 
gotowania do stanowczego szturmu były uczynio= 
ne, komendaot twierdzy, Serd-Mabmud, Basza o 
trzech bunczukach, złożył klucze jey przewodnie 
czącemu obiężeniu Jenerał-Porucznikowi Kras- 
sowskiemu, i sam się poddał z całą io-tysięczną o+ 
śadą; za jeńca. | 

220 dział, 80 chorągwi i wszystka flotylla, skłaź 
dają trofea tey znamienitey twierdzy, 


Wiapomości op Konruśu OpDzIEŁNEGO Kau- 
KAŻKIEGO. 

O zwycięziwię odniesionćm nad Kiahą Së- 
raskierem „drzerumskim; 

Podług rozporządzeń Naczelnego dowódcy, Jeż 
nerał major Burcow zbliżył się z częścią swojego 
oddziała do wąwozu Pocchowskiego, celem zwa” 
bienia tam nieprzyjaciel», osadowionego na niedo- 
siępnych górach Adżarskich; gdy tymczasem Je* 
nerał Maje Murawjew ciąguąt 2 Ardahanu, w za- 


miarze uczynienia ze swym oddziałem zasadzki, 
aby wziąć tył Turkom. Przedsięwzięcie to z0- 
stało uwieńczone nayzupełnieyszym skutkiem. Tur- 
cy zeszli z gór, i d. 1 czerwca ; attakowałi straż 
przodową Jenerał-Majora Hurcowa, zostającą pod 
wodzą Półkownika /łaffmana, który się utrzy- 
mał na swey pozycyi przez pięć godzin, chociaż 
miał tylko trzy roty piechoty i cztery działa do 
zastawienia siłom nierównie większym. Nad wie- 
czór, cały oddział Jónerał- Majora Burcowa nale- 
Żał do działania, i w tymże czasie woyska Jene- 
rała-Majora Murawjewa ukazały się w tyłe tnie- 
przyjaciele, który t0 spostczegłszy, cofnął się na- 
tychmiast dó swego warownego obozu. W nocy 
d. 2 czerwca, Jenerał-Major Murawjew, złączyw- 
szy swóy oddział z oddziałem Jenerat-Majora Bur- 
cowa, przypuścił attak stanowczy do obozu, któ- 
ry zdobył szturmem, po trzygodzinney nayzacięt- 
szey walce. Nieprzyjaciel całkiem został pora- 
żony, ścigany w różnych kierunkach na wiorst 
pięć, i zmuszony szukać ocałenia w górach i wą- 
wozach. Bogaty obóż, wielkie zapasy wojenne i 
Żywności, do 400 jeńców, 5 chorągwi, artyllerya 
nieprzyjacielska, złożona ze 5 dział i jednego mož- 
dżerza, były dla nas chiuhnemi trofexmi tey świa: 
tney bitwy, w którey 1290 Turow było pole- 
głych lab ranionych; a pomimo wyższości ich sit, 
które dochodziły 15,000 ładzi, strata nasza była 
bardzo nieznaczna. ` i 


(z Pszczoły Północney). 

Wyjątek z listu, pisanego do familii w Rossyi. 
, Obóz pod Karsem, d. 4 ezerwcą 1829. 
Jestem teraz w Marsie;mużu vw krótce bę- 
dę pisał do wasz marszu do Arzetum. Pod Karsera 
już się zebrała większa część naszego zw ycięzkie- 

o Korpusu, i sem Hrabia, już trzeci dzień, jak tu 
Pawi Na przedzie, o 20 wiofst, zj ścińcu ar- 
zerumskiin, stoi straż przodowa, pod dowództwem 
Jenerała Pankratjewa. 

Przed niadeyściem tu głównych sił naszych, 
Turcy kusili się znowu podeyść do Achałcychu i 
Ardahanu; pod piórwszym, rozproszył ich Jenerał 
Burcow, o czóm już wam doniosła gazeta Tyfli- 
ska; a do Ardahann: nie doszli, dowiedziawszy się 
o zbliżeniu się tam Hrabiego, i cofuęli się do Kar- 
gu; lecz i tu, stojący z silnym oddziatem Jenerał 
Pankratjew tak ich zastraszył, że tylko w oczach 
naszych pocztów przedowych cofyją się gościń- 
cem Arzerumskim. Tymezasem słychać, iż prze- 
ciwko nam wyruszył z Arzerum, i przeszedł Sa- 
ganłuskie gór pasmo , sam Seraskier , we 50,000 
woyska i z 52 działami, na pierwsze spotkanie , 
mając jeszcze w tyle 60,000. U nas teraz nie wię- 
cey zebrało się, jak 10,000; powiadają, że gdy nad- 
ciągnie tu 14ta dywizya, samey piechoty będzie 
20;000, Działania wojenne jeszcze się nie rozpo- 
częły, ale podobno jutro póydziemy na przód. 
W oysko nasze, skoa»pletowane porządnemi rekru- 
tami, pięknie odziane, syte, wesołe, śmiałe, po- 
zorne i'siraszne; karność i porządek wojenny zg0- 
ła się nie osłabiają. Wszystko to czyni nadzieję, 
Że nasz Główno - dowodzący; jsk Alexaoder lub 
Pompeju'z, z legionem Rossyan , może mawojować 
Azyą, i dostarczyć dla Rossyi miliony złota. Pra- 
wda, że przeciwko nam są rozpsczające tłumy 
jeźdźców azyatyckich; ale porządna nasza piecho- 
ta i artyllerya, w mgnieniu oka ich rozproszą, a 
maźdżerze i dział» burzące , zruynują wszystkie 
warownie. Prócz tego biegły i ostróżny, a chwa- 
ią okryty Wódz, pełni zapału Jenerałowie, za- 
chęcami nagrodami Oficerowie, i nfsjący ńiezwy- 
ciężoności Żołnierze: wszystko gruntową czyni otu- 
chę niewątpli wego powodzenia następney woyny. 

O matom co nie zapomniał wam powiedzieć 
o Karsie. Jesitojedoa ze starodawnych twierdz, 
podług mnie, znakomitsza i warownieysza od E- 
rywauu; ale Turcy nie umieli jey bronić. W y- 
jąwszy wielkie przedmieścia, zasłaniane wałami 
1 basztami, twierdza sama; na półgórze dosyć jest 
obszerna, a ma podwóyne wały murowane i basz: 
ty; w niey; na wysokiey skale, wznosi sią viedo- 
stępna cytadejla , z bateryami na trzy kondręna- 


j 


cye, okryta działami: jak Rossyanie mogli ją zdo- 
być/bez sicaty! To prawdziwie cudow bohatyry! 
W padli do twierdzy na karkach samychże, Tur- 
ków, którzy się zamknąć nie pospieli. Nie dosyć 
natem: podszedłszy pod wały cytadelli, krzyczeli 
do góry: poddaycie się! a nie, to polcziem! i za- 
straszeni Turcy poddali się, sądząc, że bydź mo- 
że, i2 Rossyanie wedrą s:$ do cytadelli po stro» 
m*ch szańcach i skałach, równie łatwo, jak prze- 
skoczyli przez podwóyne wały twierdzy; teraz 
Żadna siła nie odbierze nam tey warowni! Domy 
w Karsi: murow»ne, wielkie, wysckie, okryte 
drewnianemi galeryami, czyli gankami, które, o- 
słaniając z wierzebu ulice, dają im cień chłudzący. 
Wysokie :ninarety dowodzą byłego tu tryumto- 
wania Iślamizmu, a moóżtwa karawan-serajów, 
czynności handlu; lecz teraz wszystko to puste. Mu- 
zułmani rozbiegli się; pozostało ze dwieście fa- 
miliy Ormisńskich, : kilka»: ubóższych Turków. 
W szyscy Ormianie noszą vdzież turecką. Trzy 
mosty na rzece Karst czaju łączą przedmieś.ie 
ormiańskie z twierdzą; po tychto mostach w padli 
Rossyanie. Rzeka bystro przerzyna się pomię- 
dzy stromemi brzegami. formniąc sąwo%. Kars le- 
ży Z prawey strony; na kartach naszych, mylnie 
oznaczony jest /n» lewey stronie rzeki. Okolice 
miasta, po prawey stronie, tworzą niewielką do- 
linę; z lewey zaś, góry; drzew» nigdzie ani galąz- 
i; w Karsie nić masz sadów. P ia ugołocone, lub 
okryte płonną zselonością; grunt skalisty, W ue 
bvzie wesoło. Woosna vdświeża siły; niedostatku 
w niczóm nić masz. Markietani gruzyyscy i orimiań- 
soy, opatrują wszystkich w Żywność za monetą 
brzęczącą, która, dzięki troskliwości Rządu, nie 
przestaje u nas brzęczeć. Æl. Hdźcki, 


List do Wydawców Pszczoły Północney. 

Długom siużył w zawodzie siażby cywilney; 
nakoniec w podeszłym wieku , obarczony liczną 
tamilią, chcisłem wytchnąć po pracach służby, i 
spędzić ostatek mojego Życia, ma łonie rodziny. 
Przeuiosłem się na mieszkanie do m. Bracławia, 
gdzie, za uzbierane w pocie czoła pieniądze , ku- 
piłem domek nie wielki, który całe moje składał 
mienie, i w ciągu lat kilku byt jedynym przy- 
tułkiem dla mnie i mojey familii, Lecz Bóg, w nie- 
dościgłych swych wyrokach, inaczey postanowił. 
D. 4 maja r. b. wypadło mi na kilka godzin od- 
dalić się z miasto, Powracając, cóżem uyrzał? 
Na mieyseu domu i niewielkiego zabudowania go- 
spodarskiego, dymiący się tylko popiół, nad któ- 
rym siedział», zalana łzami rozpaczy, moja fami- 
lia! Nieostróżność jednego srlachoica, w tómże mje- 
szkającego mieście, była przyczyną pożaru. Nie 
mogę opisać ówcześnego mego strapienia! Widzia- 
łem, Że na starość, zmuszony będę, z liczuą mo* 
ją farailią, chodzić po żebranym chlebie! Ale Bóg, 
i w ukarania nawet miłosierny. Zesłał mi dobro- 
czyńców: w kilka godzin wynagrodzony zostałem 
za wszystkę mą stratę. 

Wszystkom to winien, gronu PP. Oficerów, 
stojącego tu półku Leyb Gwardyi Preobraż. ńskie- 
go. Oni, tknięci litością, wszyscy stavali się mię 
wespraeć. Zolnierze rang niższych tegoż półku; 
narażając własne Życie na niebezpieczeństu o, zdo” 
łali wyrwać z płomieni część mego majątku, j ue 
chronić od pożogi sąsiedzkie domy, Upr*szam niy: 
pokorniey, o małe mieysce w D:ienniku W Pa- 
nów, na mynurzeue nayczulszey n:ojey wdzięcz: 
ności, wodka nmu PP.Ofcerów Le; b Gwardyi 
półku Preobrażeńskiego; z» wspaniałom:yślcy czy 
ten Bóg nie omieszka im nagrodzie! 

Mam honor bydź it. d. ŚSŚekretatz Gnber- 
nialny, Józef Tomssza syn Boruński, odstawny 
Assessor Sądu Niższego Ziemskiego Bracławskiego: 


K nórrsrwo PoLsk!tE. 
HM arszawa dnia 17 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey). 
Przez postanowienie N. CESARZA i K RÓLA 
Jmci, wydane w Kijowie dnia 25 czerwca (7 lipcs 
mianowani zostali: Kawalerami orderu ś, Stan/ 


sława Iszey klassy. Glasenap, Jenerał Major, Do” 


wódca pułku dragonów gwardyi. „Al/erjew, Je- 
nerat Major, Dowódca pułka ułanów gwardyi. Ba- 
roa Arbśthoven, Jenerał Major, Dowódca pułku 
huzarów gwardyi. Słotwiński , Jenerał Major, Do- 
wódea pułku strzelców konnych gwardyi. 


Bank ogłosił spis znaczney liczby gazet i pism 
peryodycznych , które w sali obok Giełdy, publi- 
czne ści do czytania są zostawione. W témže sa- 
mém mieyscu znaydnje się także. do użytku publi- 
cznego biblioteka Banku, w znaczney części z xią- 
żek handlu dotyczących złożona, Sala do czytania 
bywa codziennie otwartą od godziny 1itey zrana 
do 2giey po południn. 

Na Giełdzie Berlińskiey Listy Zastawne w 
dniu 11 b.m. i r. były płacone po 9139 oprócz pro- 
centów. í 

Prócz ogłoszoney klęski w okolicach Putus- 
ka i FFyszkowa, zneczue ponieśli straty w zbożui 
ogrodach obywatele Ohwodu Sinnisłnwowskiego, 
tudzież około Łowicza , także w Radomshićm, 
Czerskićm i innych 

(z Korrespondenta Warszawskiego). 

Mali dway wirtuozi Kasey, nie dawno li- 
togrsfowani zostali takze w Petersburgu. W ysta- 
wiei są właśnie” ley chwili, w którey mieli 
zaszczyt, popis: wać się z9 swoim talentem pczed 
i Nayjaśnieyszą CESARAOWĄ Jey Mością. 

Przed onsgla; przy zakeńczeniu kursów ro- 
cznych , odbyło się uabliczne posiedzenie Król. 
Uniwersytetu. Otrzymali nagrody w medalach za 
naylepsze rozprawy; X, F ix 7ruszczyński, Leona 
Chlebowski, Hipolit /jyament, Jan Frejer, Adam 
Raciborski, Michat Żelazowski, Sianistaw P’sar- 
ski, J. K. Jaślikowski; pochwały zaś: Wilhelm 
Olszański i Ant Buńhaty. Togoź dnia członkowie 
Królew. Uniwersyietu dali obiad przyjętym od 
kilku lat zwyczajem. Anaydowali się także na nim 
uczniowie, których rozprawy uwieńczone zostały 
medalami. Jest to zaiste piękna zachęta do nauk, 
(la odzuaczającey się pracami naukowemi mło- 
( dzieży. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 3 lipca. 
5 (z Gazety Warszawskiey.). 

Xiążę Wellington przyszedł dziś niespodzie- 
wanie do mostu loadyńskiego, o którym nieda- 
wno tyle mówiono, i vglądał plan nowych do nie- 
go przystępów. Chociaż był sam jeden, poznano 
go jednak , i lud okrzykami ef zara radość , iż 
wspomniany most tyle obchodzi Xięcie. 

Wedłag doniesień z wyspy Terceiry, blo- 
kująca tęż wyspę eskadra Don Miguela, przypro- 
wadziła kilka okrętów kupieckich angielskich do 
Angra , gdrie po części złożyły na ląd swoje ła- 
dunki; zabrano zaś niektóre rzeczy należące do 
Kapitanów 1 ludzi okrętowych. W spomniona e- 
skadra zabrała oraz dwa brygi, francuzki i ame- 
rykański. 

Z osad Portugolskich w Tadyach Wschodnich 
Damao i Goa donoszą, pod dnien, 29 stycznia, iż 
dowódca ich Don lanuel de Portugal popiera 
stronę Królosey Donny Maryi. Uś nierzył po- 

wstanie w Jamto, 

è W maju odbyło się w Wows m- Yorku, na żą- 
danie Komitetu szkolnego Greckiego; zgremadze- 
nie, na ktlóróm usradz:u0 się wzylędem systematu 
wychowacia w Grecyi. Pochwalono naprzód ĉy- 
czenie Prezesa i ni:endu greckiego; aby dobro 
dzieystwo węchowańia popularnego stato sIĘ p- 
wszechnóm , a pastępnie postanowiono pomag:ć 
Grekom: w tym względzie. Wybrano Kommissyą 
do odbierania składek, pieniężnych, i natychmiast 
złożono blizko 1 000 dollarów. Na tóm samém po- 
siedzeniu postanowiono zachęcić damy smerykeń- 
skie do zawiązawia towarzystwa w eela założenia 
wyższey szkoły żeńskiey w Grecyi, oraz zachęcić 

ilku mężczyzn do jeźdłenia po kraju, sby przy- 
pieszyć tę sprawę i wysłać do Grecyi nauczycie- 

1, jeźli bydź moe; jeszcze w roku bieżącym. 

Wiadomości z Buenos- Ayres, dochodzące do 


dnia 1 maja, niesą naypomyślnieysze. Panowało 
tam naywiększe zamieszanie. Przez cały kwie- 
cień stronnicy Lavalla walczyli z federalistami. 
Wyprawa Lavalla. przeciw Santa-Fe nie udała 
się. Buenos-Ayres było zagrożone napaścią tak 
zwanych Monteaerów ; jakoż naywiększa trwogą 
szerz:ła się w tém mieście, Wielu mieszkańców 
szukało w ucieczce ocalenia; inni majątki swoje 
obcym okrętom powierzali, Rząd wezwał wszyst- 
kich mieszkańców , a nawet i cudzoziemców , do - 
obrony miasta, a Konsul Francuzki P, Mandevil- 
le, z powodu swojego urzędowego charakteru, nie 
chciat się zastosować do tego rozkazu , dano mu 
niezwłócznie paszport, i zaraz wsiadł na pokład 
okrętu, przeznaczonego do Francyi. 'Na ten sam 
okręt miał się także schronić czcigodny Hivadavia. 

Jenerał Sucre wydał rozkaz, aby na polu bi- 
twy, przy Tarqui, post. wiono kolnmnę, na pamiąt= 
kę walney bitwy, w tóm mieyscu stoczoney. Na 
jedney stronie tey kolumny będą wyryte nazwi- 
ska półków ,-które składały zwycięzkie woóysko03 
na drugiey nazwiska jenerałów i oficerów Bztabo- 
wych; na trzeciey nazwiska rannych i zabitych. 
Czwarta strona mieć będzie napis następujący : 
Hoysko Peruwiańskie , liczące 8,000 ludzi, na- 
padło na kray swych oswobodziciełi, i pobite zo- 
stało przez 4,000 walecznych Kolumbiyczyków, 
dnia 27 lutego 1829 roku. Półki, które miały u- 
dział w bitwie, dostaną chorągwie z godłem: Msoi 
ciele Kolumbii pod Tarqui. 
Dnia 4 

Dziś odprawiła się rada gabinetowa w wy- 
dziale spraw zagranicznych, i trwała przeszło pół 
trzeciay godziny. Znaydowali się na niey wszy- 
scy, Ministrowie, Posłowie Duński i* Sardyński 
mieli potém naradę z Sekretarzem Stanu spraw za- 
granicznych. -> 


FRBANCY A. 
Paryż dnia 4 lipca. 
(x Gazety W arszawskiey.) 

Vice Hrabia Chateaubriand miał wozora wys 

słachanie u Króla Jmci. 

~- Zdrowie Hrabiego de la Ferronays polepsza 
się, i zdaje się, Że nie zupełnie zrzekł się powró- 
tu do służby krajowey. 

Jeden z tuteyszych dzienników tak pisze o 
poselstwie Lorda Strangford do dworu brezyliy- 
skiego: „Zdaje się, iż wspomniony poseł przed o- 
trzymaniem wynagrodzenia od rządu brezyliyskie= 
go dla poddanych angielskich, proponował Cesa- 
rzowi Don Pedro, iż rząd angicjaki sam zaspokoi 
poddanych swoich, jeśliby Brezylia odstąpiła Anè 
glii Santa Catharina. Cesarz odpowiedział Lor- 
dowi, 1ż na to nie zezwoli.” 

Dnia 3 — ., 

Xiążę Mortemart, Poseł nasz przy Dworze 
Petersburskim , wezwał do siebie rozmaitych of- 
ficerów franeuzkich od inżenięryi , celem przy- 
śpieszenia rozpoczętych od dawnego czasu prac toa 
pogreficznych. 

Słychać , iż Hrabia de la Ferronays wróci 
wkrótce do tuteyszey stolicy. ` 

Qdehiane w Marsylii listy z Egiptu dono- 
szą, ił woysko tamecznego: Vice-Króla ma wiele 
do czynienia z Wehabitami, i mimo nowey swo- 
jey organizacyi i nowego uzbrojenia, wiele ncier= 
puało. Wehabici przewy Ższają je szczególniey w 
jezdzie. Mają teraz korpus woyska regalarnego, 
pod dowódziwem Półkownika Europeyskiego, któ» 
ry,psdług jednych ma bydź szwedem, a podług 
drogich, Czechem lub Siedmiogrodzianinóm: 3 

Po długiey przerwie otrzymano tu znowu wiad 
domości z Egiptu, od uczonych podróżnych frań- 
Gużkich i toskańskich. Zwiedziwszy Nubiją aż do 
drugiey katarakty Nilu, wrócili dnia ı lutego do 
Egiptu. Listy Pana Champolion młodszego są pi- 
sane d. 10.1 14 lutego, oraz 25 marca'i 2 kwie- 
tnie, dwa ostatnie w Tebach, gdzie podróżni od 
dnia AD) pi się do wspaniałego grebu króla 
Ramersesa IV, w Biban-el-Moluk. Historyczne 
szczegóły tych listów, obeymujących 60 stronie, 
są (jak zapewnia Monitor). bardzo ciekawe. 


(5) 


Dnia 26 z. m. dało się dczić w Caen trzę- 
sienie ziemi, które trwało blisko 2 sekundy. 


(z Korrespondeńta Warszawskiego.) 

Jak msło naszym pismom wierzyć należy, do- 
wodzi następująca okoliczność. Prawie wszystkie 
doniosły z pewnością o śmierci Gallotego; gdy tym- 
czasem wczora w izbie deputowanych oświadczył 
Minister spraw wewnętrznych, że wiadomość jest 
zmyśloną i Galloti jeszcze żyje. Opieka Króla Fran- 
cyi, mówił między innemi, ścigała go aź na nea- 
politańską ziemię. Jeżeli błąd zaszedł , dalszych 
skutków już nie będzie. 

Nowy kanclerz P: Bourdeau wydał, pod dniem 

z. m., do prokuratorów jeneralnych okólnik, w 
którym zaleca im bacznieysze mieć oko na nadu- 
Życia drukn. Dzienniki, są słowa tego okólnika, 
wzywają publicznie do nieposłuszeństwa prawom, 
powstając niezmiernie na podatki bevbożne i bun- 
townicze pisma ulotne źniewałają wszystko, co 
zasługuje na naywiększy szacunek. Te karygodne 
zamachy, które, dzięki Bogu, są bezsilne i bezsku- 
teczne, mogą się stać niebezpiecznemi, jeżeli wkrót- 
ce nie zostaną zupełnie przytłumione. 

Dnia 5, Margrabia Maison złożył Królowi 
przysięgę, jako Marszałek Francyi. > 

Przybył tu nadzwyczayny goniec z Madry- 
tu, i ndał się zaraż do Londynu. 


H1iszPeaNi1A 

Madryt dnia 24 czerwta 
PREY (z Garety Warszawskie). T 
Słychać o zaśluhienia Infanta Don Sebastya- 
ha (syna Xiężney Zeiry, siostiy Don Miguela) z 

rólewną Neapolitańską /Maryą „Antoniną. 
Kilku członków byłych stanów uzyskało po- 
zwolenie wrócenia do kraju. Mówią, iż Pan Mar- 
finez de ła Rosa jest już nawet w Madrycie, a 
čo więcey, że Pan Caro Manuel ma bydź mia- 
howany Prezesem Junty, wyżnaczóney do kanału 
= Murcyi. 38 
kt czoraysza gazeta tuteysza umieściła po- 
stanowienie, zapobiegające nienszanowśniu, jakiego 
się niektórzy. dopuszczają w kościołach ; wykra- 
czający mową lub uczynkiem, karani będą vocioż 
etnióm więzieniem; ci zaś, którzy przy drzwiach 
ZEŃ SB stawają : dla przypatrywania się 080- 
bom przychodzącym i wychodzącym, zapłacą 1,160 
realów kary pieniężney ; nakoniec dopuszczający 
się publicznie czynności, obrażsjących przystoy- 
ność i obyczaje, zamknięci będą na 6 miesięcy A 

zapłacą 550 realów kary pieniężney. 


TukcY A. 
Stambuł dnia 18 czertocd. 
Ala WEN (z Gazety Warszawskiey). ZRENA. 
“o „Dziś PP ta Posłowie Angielski i Fran- 
©uzki. Narady jednak jeszcze się nie zaczęły. Dziś 
także odebrano tu wiadomość o bitwie pod Szumią 
dnia 11 b. m.; lecz szczegółów jey nie ogłoszona 
publiczności. GEZER: 
` Od granic iurechich 35 czerwca: — „ 
| Goniec IF schodni wychodzący w Hginie, do- 
nosi co następuje: „Rząd otrzymał dnia 6 maja 
wiadomość , iź poniższa konwencya względem u 
stąpienia woyska z Lepanto; potwierdzona przeż 
Prezesa, dnia 25 kwietnia, pod tąż twierdzą, została 
podług swey osnowy wykonaną, Twierdza miała 
dopiero w dniu 4 maja bydź wydaną ; lecz żobo- 
polne dowody przychylności 26 strony pełnomo- 
cnego zastępcy rządu Greckiego i woyska osady 
Tureckiey sprawiły , iż Baszowie i Bejowie, już 
w dniu 30 kwietnia, wydali ją regularaemu woy- 
sku Greckiemu. Chorągiew Grecka powiewa te- 
(raz na niey, a 200 ludzi woyska regularnego skła- 
da osadę pod rozkazami Putkownika Pieri” 
Konwencya względem Lepanto. ; 
Dowódca w twierdzy Lepanto, Ibrahim Ba- 


AK 


ę 


sza; po 4oslodniowóm, scisłóm ze strony lądu i mo- 
rza oblężeniu, i wyczerpaniu wszelkich środków 
dalszego bronieniażtey twierdzy, postanowił wraz 
z Isłamem Bejem i innemi BRejami osady, przy= 
jąć uczynione przez pełnomocnych zastępców rzą- 
du Greckiego propozycya. Tym końcem, dsli peł- 
nomoenictwo Dienth-Achmet-Bejowi, który umó- , 
wił z pełnomocnikami Greckiemi następujące Ar- 
tykuły: Artykuł 1) Od dnia dzisieyszego ustają 
z obu stron kroki nieprzyjacielskie. W oysko Grec- 
kie pozostaje w swoich liniach; Turkom wolno 
będzie wychodzić až do stanowiska, Groby nazwa- 
nego. Związki między armią i osadą utrzymywać 
się będą tylko na morzu. Artykuł 2) Pełnomocny 
zastępca rządu Greckiego obowiązuje się posłać do 
portu Preweży, na Greckim okręcie, 5ch oficerów 
Tureckich,którym Basza da listy do Janiny. Dwóch 
ołicerów uda się z listami na ląd, trzeci pozosta- 
nie na okręcie. Jeżeli w pięć umi po przybyciu 
okrętu do porta Prewezy, pomienieni dway «fi- 
cerowie nie powrócą lub odpowiedzi nie przyślą; 
trzeci wróci prosto do Lepanto. Artykuł 5) Od 
dnia 3 do 4 maja ustąpi woysko z Lepanto. Re- 
gularne woysko Greckie zaymuje, dnia 4 maja, cy- 
tadellą Ztsch- Kale; lecz dopóki zupełnie nie ustąpi 
z miasta, nie woluo mu opuścić obwodu tey cyta- 
delli i weyść do miasta. Artykuł 4) Osada i wszy- 
ścy mieszkańcy Muzułmańscy miasta Lepanto wsią- 
dą naókręty, które Rząd Grecki uaymie, i zawie- 
zieni będą do Preweży, pod zastoną Greckich stat- 
ków wojennych. Artykuł 5) Wolao Turkom roz- 
przedać przez licytacyą ruchomości, których nie 
chcą z sobą zabrać. Artykuł 6) Jeżeli kto z Chrze- 


ścijańskich mieszkańców lnb jeńców obojey płeł 


oświadczy przed wyznaczonemi na to świadkami; 
iż chce wyyść z Turkami, nie będzie mu w tém 
sec, zastępen czynił przeszkody. Ninieyszą 

onwencyą obustronni pełnomoenicy podpiszą i 
pieczęciami opatrzą; » jedney strony potwierdzi 
ją Prezes Grecyi, z drugiey strony Zbrahim Basza 
3 Bejowie, i obie strony dopełnią jey z sumnieńoą 
wiernością na imie Wszechmocnego Boca. Wygo- 
towano w podwóynych exemplarzach na okręcie 
Hfellas, dnia 25 kwietnia 1829. 

A. A. Gapodistrias. 

S „Dienth-Achmet Bey.” 
(Następrja žatwierdzeńie Prezesa i Ibrakima Ba- 
sży miasta Lepanto.) 

Lisiy » „Alerandryi, pod dniem 25 maja do- 
noszą, iż tameczny Koasul Jeaeralny Angielski 
otrzymał z Ministeryum spraw zagranicznych, 2 
Londýnu reskrypt, według którego wolność han- 
din z wyspą Kasidyą jest zaręczona banderze An- 
gielskiey. 

Wielki Wezyr jost Ściśle zamknięty w Szumłi 
przeż kurpus Jenerała Hrabiego Dybicza. 


ŚpRAWY GRECKTE I TURKCKIE, ` 
Syra, dnia 1 maja. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

Pówien podróżny, przybywający zsAttyki, 
powiada, iż bardzo dobrze był przyjęty od Tur- 
ków, którzy pozwolili mu zwiedzić wszystkie sta- 
rożytności, i udsć się wszędzie, gdzieby sobie žy- 
czył, wyjąwszy do twierdz. W tym cząsie zalędwo 
ä 500 woyska znaydowało się w Attyce, między 
któremi połowa prawie regularnego; wieczorem, - 
tegoż dnia, którego podróżny przybył do Pireuy 
woyska greckie, rozłożone w /leuzys, uczyniły 
wtargnienie af do spodu góry Filopapus. Udda- 
lając się, zdołały uprowadzić z sobą mnóztwó by- 
dła. Jeden grek został wzięty w niewolą, jeden 
takoż zabity , a siedm rsnionych , którzy byli za- 
brani przez swoich spółtowarzyśzów. Turcy mie- 
li tylko jednego człowieka śmiertelnie ranione- 
go. (Goniec Smyr.) 


i 


Pozwolono drukować. Zpolecenia J}F. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzóy Bucharski Rzeczywisty Radea Stanu i Kawakr. 


w Drukarni Redakeyi, | ( 


` 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 84. 


Wilno dnia 15 Lipca v, s. 1829 roku. 


Ogłoszenia po raz 2gi. i ci. 


NOĄPAĄN. 

2 JantsnrBaw0nniii paGornawu no VI. Oxpyry Kop- 
nyca Mumeueposw rymeit coobtyenia LloxkOBHMKA» 
Peese camm oóbazBazem u npnaraamaeinb, emedh 
KMO TO;REAAENIb B3ANIK HA CCÓA NOCNIABKY PAŻUBLX 
noiipeónoe'neńi Aaa pa6onrb 1o Ormackomy Kana- 
1y ana nociipoeHia oąuoro Illnrosa, 6 Boąociry= 
CKOBD H CĄGAAUIA ÓcperoBaro ykpknaienia, bh Ha- 
CMOALEMA rOy Ch yYCMIYNKOF HUDoNIAEh OSHAAEH- 
HDIXb NBHb OCIIABNIMXCA MOCAKĄHAMA Ha Iiopraxh 
a uMeuio: pa6óounx% NAOMNHUKOBŁ 2885, mo 1 p. 
25 K., KoHolamdukoBi 132, no 1 p. 25 K., AepHo- 
KAGĄHHKOBh 214 MO 1 p. 10 K., KY3H5140Bb 159, no 
1 p. 40 K., uepropióognx» 9472, j0 75 x. Maine- 
pidabi: OpycheBb Ąy60BLIX% ĄAMH- 17 pyu. moa, 
16 aw. 2 no 24 pyó. AAAH. 19, MON. 14, 2 NO 17 
p- yanu. 15, mon. 18 2, no 25 p, Aani. 15, mon. 
16,2, no 19 p. ginun, 13, ntoa. 14, 2 mo 14 p., glun. 
Q moa. 18, 2 no 20 p. 

Cocnozsrx» ÓpycheB> Anna. 26, MON. 14, é 
no 6 p. 40K, AUH. 21, MOI. 14, 4 no5 p., 60 k., 
Aarm. 21, moa. 10, 8 mo 5 p.75 K, aaun. 14, non. 
10, 2 mo 5 p. 25 K, ann, 12, moa. 14, 4 mo 5 p- 
50 K, Annu. Q, MOJN. 14, 4 no 5 p: lo x. 

BpyckoBh COCHOBBIXA Jani. 4} cam. MOA, 5 
ANUN., WAP. 11, AXOIL., 120, NO 4 p. 50K. AMH. 2 MOL. 
6, nap. 10, 58 no 1-p. 35 Ka, annt. 5, moa. 5, 27 no 1 
P- 10 K., Annn. 2,1101 3 groit. 56 1080 K., ALAH. 5, mo. 
234, 12 no 00 Ki ' i 

BpeBeub COCHOBKIX% AANH. 5 ca, moa, 14 prot. 
12 mo 6 p. 5o K., AUH. 44 mon. 14, 22 n0 5 p.70 K: 
Aann. 44 mon. 12, Q6 mo 5 p, anan. 44 monr. 9, 4 no 5 
p. 50 K., qanu. 4, moa, 14, 66 no 4 p. 70 koi, ann. ży 
MOL. 12, 58 no 5 p. go Ky AMH. 4, NOA. 9, £ MO 2 p 
Bo K., gann. 53, mon. 14, 48 no 3 p. 60 k., anun. ; 
mon. 14, 4.52 105 p. 40 K., qauu. 3 ©, mon. 12 a. 1352 
no 5 p. 50 K, nnn. 5 C. MOJN, 104. 40 no 2 p: 10 Ky 


panna. Ż c. mon. 9 Ą. 76 ro a P. 70 K., AAHH, 23 CION” 


144. 26102 p. bo K., AANA. 23 c. mon. 12 4.3506 noi 
p. 25 K., ana. 2% ©. IION, 10 A 152 no 1 p. 20 K., JAUH, 
2,0. moą. 16 4. 58 rro 2 p. 80K., AIHH, 2 ©. mon. 14 A. 
56 no 2 p. Jo K., Aaum. 2. ©. mon. 12-4, 536 no 1 p. 30 
K., ĄXMH.2 ©. MOA 10 Ą. 291, O 1 p. ALMH., 2 C. MION. 
9 4-6 no 80 K., quite. 1] ©. Moa. 144.82 no 1 p. 55 K., 
AAHH. 1} Ce WOX. 12 Ą. 144, NO gS K., ANNA. 14 C. MOL. 
10 4. 254 no 85 kon. 

ĀOCOKb COCHOBBIXb AIHH. 44 ©. mon, 2? 
9 a. 104, mo 5 p. 20 K., AMH. Ó ©. IMON, 23 p. map. 9 
a 15 no5 p. ann éc. monr. 2 4. map, 9 4.44 no 2 p. 
50 K., AUH. SĘ MOA. 2 p. IAP: 9, 72 no 1 p. Bo k.ąnun. 
5 c. moa. 4 4. map. 12 Ą. 225,m0 5 p, gann. 3 ©. IO. 
2} Wap. 9 4. 280, 10 2 p. ANNE. $ c. mon, 2 A up. 9 
A. 100, ro 1 p. 50K., AAHH. 23 €. mon. 244. mup. 9 A. 
104, mo 1 p. 80 Ky AAM, 2 ©. MO: 2} A. wip. 9. A 126 
no 1 p. 20K.. ĄNuH. 2 C- MON, 2 4. up. g a. 186 uoa 
pyóar. /Reabsa uemBeporpaniaro 95 n. 24 fp. no 10 
p. 50 K., 3a nyan noaociaro 54 m. 57 p. 108 p. 20 K. 
rBosąeit 7 AwoitMOBbrx%» 4968, 1o 6 p. 3a 100,6 roiimo- 
Bbix» 2550 no 5 p., yroabA 6040K% 260, no 1 p. Go K 
THABI KybA1ECKAX% CAK. 101,10 58 p. pantanb gan- 
HOP 111 þym, mon. 1 fp. 173 Korn. no 6 p. 80 K., pa- 
IIMHHBIX% KOALEBL ĄNUH. 4 P. m. 2 4. 63 KOT». no 2 p. 
60 x., qyóy wkakaro B0308b 294 MO 60 k.; moxy Ky6. 


A np. 


caw. 25 nwÓ py6. cana czunaro 5 ryqa 58 byn. no 10 


pyó., cMoabr Beąep» 168 ro 1 p. 50 K., KAMRA Ky- 
OnieckuxX* caXenb, 6 no 50 pyó. To mexaromie nmb- 


IMB ABUMCA Bb TOpoĄb C10HHM% Bb Kamuyeaapiro' 


Iloakopnnka Peese ka 1my wucay ABrycnia ch ya 
3AaKOHEHBBIMA. 3A1OTAMA. 


Przedaż publiczna. 


2 Główna Policya mieyska Wileńska, po- 
daje da powszechney wiadomości, iż na satys- 
fakcyą W. Radcy honorowego i Kawalera Ja- 
ua bietraszewskiego, z mocy oezewistego de” 


kretu Magistratu miasta Wilna, w teyże po» 
licyi będą wyprzedawać się z publiczney Licy- 
tacyi pięć sznurkow Kałakntskich Pereł, dotąd 
własnością należące do Starozakonnego W igdo- 
ra Wulfowicza Trockiego; takowe perły oce- 
nione rubli srebrnych piędziesiąt N. 50, a ną 
zbycie onych więcey dającemu przeznacza się 
termin, dzień 18 teraźnieyszego miesiąca julii; 
zatóm Życzące nabydź rzeczone perły zechcą w 
przeznaczonym terminie stawić się do niniey= 
szey Policyi, Jalii 11 dnia roku 1829. 
ATS luspektor A, Makarewicz. 
Józef Suchocki Radca Honorowy. 


2 Rząd Gabernialuy Grodzieński niuiey= 
szóm ogłasza , że w nim przedawać się będą 
przez publiczną licytacyą cztóry stare muro- 
wane dwupiątrowe domy w mieście Grodnie 
na Horoduicy położone, ocenione 553 ruble i 
é2 kop. assygnacyami idla tego w tymże Rzą- 
dzie- naznaczone są targi w terminach 1szym 
dnia 1g, 2gim 20 i Ścim 21, przyszłego imiesią- 
ca augusta; Życzący nabydź te domy ze- 
chcą się stawić do tego Rządu na wyżey o- 
znaczone terminy dla targow. Dnia 8 lipca 1829 
roku. 

Expedytor i Kawaler Korybut Daszkie- 
wicz. . 

Za Naczelnika Stołu Tadensz Kościnkie- 
wicz. 


$ 'Podrady. 

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o4 
płasza się, że w powiecie Disienskim, w mia- 
steczku Drai, przeznaczono wyreparować dwie 
wozownie z których w jednev pomieszczają się 
fursztatskie konie 1go Pionierskiego batalionu 
z częścią obozu, a w drugiey tegoż batalionin 
czechanz, za sommę wyliczoną podług śmiety 

„845 rubli assygnacyynych; dla tego więc Ży- 
czący podjąć się takowey reparacyi raczą sta- 
wić się do targow z prawnemi ewikcyami do 
Izby Skarbowey Mińskiey, na terminy pierwszy 
dnia 24go, drugi 25, a trzeci 26go i na przetarg 
dnia 29 przyszłego mea lipca teraznieyszego roku, 
gdzie za stawieniem się okazane będą życzą- 
cym warunki i śmieta. Dnia 28 czerwca 1829 
roku. 

Sekretarz Mińskiego Gubernialnego Rządu 
Radca honorowy i Kawaler Felicyan Arcimowicz. 

Naczelnik stołu Siemionow. 


Publiczna przedaż. 

35 UMMIIEPATOPCKATO Bocnanmamenvxaro 
Aoma, om» c. Ilemepóyprckaro Oneękynckaro Co- 
BEMA CUMb ODObABAIĄEMCA : UMO Bb OHOM%b poaa- 
CMCA Cb AYRYLHHATO iy6axnYnaro mopra 3aR0 KEH- 
noe H Uupocpo4eHH0e neaBnuknmoe, umbaie Maiop- 
ut ÅICKCAHAPHI Kypakunoii , Iloąnoaxosanus 
Anasi Beiicozoińi n Ioanopymanka Jlasapa Meae- 
pa, cocmoainee Bmneóckoii Tybepnin Cypamcka- 
To norma npu uwkuiu llpnóbrmkoet Bb AepeB- 
HAXb: JakOROBK 43, Kpomosż 83, Mepetąerb 80, 
Unaopaxx 44, Kanmorb 27, Hammiuxh 25, IOpsoB- 
KB 21, Cumunb 18, Ckenepax» 20, KoBep3ax» u3b 
121-—05, Konaaenoii 32, Byannyt 38, H pmakoBońk 
57, llopaanax» 28, KoBannxh 6, u Ćwnunckuxw- 


\ Hnpax» 65 m moro 650 myxecka mota Ayub, 
IIMCAHHBIXb 10 peBuziń 1616 ropa, Cb pow- 
ACHABIMM IIOCAK peBUZIM , CO BCElO nprnagrema 
Je Kb HHML 3EMABIO U BCAKUMB HA OHOŃ Ciupo- 
eHieub; JAA Yero Ha3HAUEHBI CPOKA MIOPTAMP CFO 
roga cenumaőps MkęAna, NepBbiń 5, BMOpbIń 5, M 
mpemiii 10, Yucab, Renautie Kynamb uMbuie Cie, 
MOrYMb ABAAIECA Bb Ünekyackik CoBbnim moxasan- 
HBIXŁ WACAbŁ Bb TpPUCYACMBCHHOC BDEMA, M BH- 
Abmb Bb 050ML Npogaraemomy UMBAD 0URCh, Y- 
cnoBie « hopuy Kyme Kpenocun. 

Akeneąnmopw OcuonoBGkiit. 


3 Od Rady Opiekunczey St-Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu wychowania ninieyszóm 
ogłasza się: iż w niey przedaje się z aukcyyiego 
publicznego targu, dany na ewikcyą za uchybie- 
niem terminu nie ruchomy mójątek Majorowey 
Alexandry Karakinowey, Podpóľk ownikowey An- 
ny Weysowey i Podporucznika Łazarza Medera, 
położooy w Guhernii Witebskiey, w powiecie 
Surażkim, przy majątku Przybyltkowie, we wsiach: 
Zakonowie 43, Krotowie 85, Miedwiediewie 80, 
Sidorach 44, Klimowie 27, Natyszku 25, Jur- 
zowce 21, Sitinie 28, Skieperach 20, Kowerzach 
121-85, Kowalewey 31, Budnicy 56, Jarmakowey 
57, Podlansch 26, Kawalicha 6, i Siiińskich ni- 
wach 65; ogółem 650 płci męzkicy dusz, zepisa- 
nych w rewizyi 1816 roku, z aarodzonemi po rewi- 
zyi, ze wszystką należącą do nich ziemią i wszel- 
kićm na niey zabudowaniem; dla czego baznaczo- 
ne terminy targów roku tetaźnieyszego, miesiąca 
wrześgia w dniach: aszy 5, 2gi 5, iŚci 10. Ay- 
czący sobie kupić ten majątek mogą przybywać 
do Rady Opiekuńczey w dniach wymienionych w 
czasie piedzenia, i przeyrzeć w niey przedającego 


się majątku inwentarz, warunki i formę prawa ku-- 


nego. ` 
ra Expedytor Osmołowski. 


Ogłoszenie. 

3 Sąd Kommissyi dla urządzenia interessoew 
Radziwiłłowskich ustano wioney,przez rezolucyą 
w dniu 6 teraz. miesiąca julii nastałą, przyją w- 
szy do przyznania plenipoteneyą, W. Izydorowi 
Salmonowiczowi,na obowiązek Jeneralnego Pro- 
kuratora Massy, po Xięcia Dominiku Radziwille 
pozostałey, wydaną: że tenże W. Salmonowicz, 
skutkiem pomienioney rezolucyi, po wykonaney 
w Sądzie Kommissyi przysiędze, wszedł w,czyn- 
ność Jeneralnego Prokuratora, strony interesso- 
wane o tém obtieścić postanowił, i przez ni- 
nieysze obwieszoza. Datt 182g roka julii 8 dnia, 

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 
Sekretarz. 


FPezwanie Sukcessorów. 

5 Magistrat miasta Wilua, powodem ve- 
zolucyi w dniu dzisieyszym nastałey, podaje do 
powszechney wiadomości, iż na domie w mie- 
ście Lipsku na ulicy śgo Piotra pod N. 55 
położonym , jest zahypotekowana summa tala- 
rów pięćset, dla Chirurga Gotarda Riimplera 
lub jego sukeessorów spadła, i dla tego aby 
tenże Riimpler, lub onego sukcessorowie w ce- 
lu udowodnienia stopnia sukcessyi do tego Ma- 
gistrata w przeciągu roku jednego i niedziel sze- 
ściu pod utratą, w razie przeciwnym rzeczy ja- 
wili się, Magistrat Wileński czyoi ninieysze o- 
głoszenie. 182g r. julii 5 duia. 

Marcin Straus Burmistrz. 


` Dzierźawa 12stolłełnia, 


5 Dzierżawa Skarbowa Kawle, w po- 
wiecie Wiłkomierskim położona, zostają- 
ea w 5oleiniey emfiteutyczney posessyi, 


czyniąca podług lustracyynego inwentarza 
1798 roku dochodu rocznego rubli sr. 108 
kop. 17, mająca folwarek ze wszelkićm 
gospodarskićm zabudowaniem, przez NAY- 
WYŻSZY JEGO” IEMPERATORSKIEY 
MOSCI Ukaz dnia 6-kwietnia 1828 roku 
wydany, została oddaną J VV. Piotrowi Bo- 
reysze, Rzeczywistemu Radcy Stanu iKa- 
walerowi w dwunastoleinią posessyą, po- 
czynającą się w dniu 12 kwietnia 1850 
roku; życzący nabydź takową posessyą, 
raczą udadź się do niżey podpisanego mie- 
szkającego przy ulicy Rudnickiey w do- 
mu Towiańskiego , umocowanego na ten 
cel zupełną plenipotencya. 

Ludwik Strokowski Kolłegialny Se- 
kretarz. | | 

Dozwala się drukować, Wilno d. 7 lipca 
1829 roku. Cenzor L. Borowski, 


Ogłoszenie Prenumeraty. 

5 Uwiadamiaja się PP. Prennmerątorowie, 
że dzieło pod tylałem Romans Moralno = Saty- 
ryczny JAN WYŻYGIN, napisany oryginalnie 
w języku Rossyyskim przez T, Balharyna, prze- 
kładany przez J. Godziembę Radeckiego, że 
część jego pierwsza i druga wyszła już z drn- 
ku: chcący przeto je mieć , zechcą przysłać 
swe bilety do sklepu JP. Wołczaniuowa koło 
é. Kazimierza , Drukarni XX. Missionarzy u 4. 
Kazimierza , do Xięgarni W. JP. Zółkowskia- 
go na ulicy Ś. Jańskiey i do Kollektorów: ży- 
cząćy zaś prenumerować , mogą dostać biletów 
w pomienionych mieyscach razem ze dwiema 
wydrukowanuemi częściami. Pozostałe dwie czę- 
ści i ryciny wyydą przy końcn tego miesiąca. 

Dozwala się drukować. Wilno d. 5 lipca 
182g r. Cenzor L. Borowski. 


1 Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta 
Królewca, wdowa Starozakovna Hinda Berko- 
wa Gitkiesowa do familii swojey tam mieszka- 


jąccy, w celu otrzymania od óney pomocy i 


wsparcia, z terminem na rok jeden. 
Wileński Policmeyster Pedpółkownik Chrzą- 
stowski. | 


Numer VIty Dziennika Wileńskiego r.t. 1829 


zawiera następujące materye: ~ . 
LITERATURA NADOBNA. Ratunek w ostatniey potrzebie, 


powieść z niemi*ckiego — Po EZ Y4 Dumka przez Michała, 


Godlewskiego. Burza przez Kamillę Narbutównę, Do Na- 
dziei przez T. Jarzyńskiego. — ży mw ory. O życiu i pi- 
smach X. Gwilelma Kalińskiego, nissyobarza, — PoDR óżm. 
Wiadomość o podróży i odkryciach P. Szulca na Wschodzie — 
sTurrsTYkA, Szczegóły statystyczne Z 1038 roku: i) o żeglu» 
dze na Żuodzie. 11) © ludności miast 1 krajow, = NAUKI STO" 
SOWANE. Sztuka robienia cukru z buraków, (Dokończenie.). 


Rt rok względem „używania nawozow płynnych. przes 


Prof, Decandolle. Sposob Kitaybela wygubiania gąsienic na 
drzewach owocowych i zabezpieczenia materyy wełnianych 
od molow. Tynk trwały do budowli, — NOWY NAUKOWE. 
Posiedzenia Cesatskiey Akademii nauk, Komitet uczony gór- 
nictwa i robót solnych. Cesarski Uniwersytet Moskiewski, o 
bytności Humboldta w Moskwie. Cesarski Uniwersytet Char- 
kowski, nowe wzbogacenie gabinetu monet wschodnich, ln- 
stytutu Kałmuckiego założenie w Petersburgu. Gimnazyum 
Ormianina Łazarewa,. Stan szkółki sadu Nikityńskiego. O je- 
dwabnictwie. Towarzystwo Assekuracyyne w Gotha. Staro- 
żytności krajowe : napis odkryty w Kerczi. Wyrok Arka= 
dyyczyków życzliwy Lieukonowi. O wyspach pływających. 


Drzewo chlebowe kwitnie w Europie, Przedsięwzięcia litera= 


ckie. HFostępy cywilizacyii oświecenia, Meteorologia. Dzie- 
ża mechaniczna. Kaszta typograficzna nowo wynaleziona, $7 
cho-fagoton nowy instrument musyczny. Nowy wynalazek w 
litografii. Nekrolog chemika Davy. Nowe dzieła: polskie, cu* 
dzoziemskie. Ryciny do Sztuki Robienia {cukru z burakow» 
5 ćwiartki. : 
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